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"Kiorwiek literacki „Gazety Radom- 
skiej: w dniu 1-go Stycznia 1888 roku 
objąć p. Henryk Hugo Wróblewski, lite- 
łerał i dziennikarz, b. współpracownik 
„Kuryera Warszawskiego" i Wieku”. 


(esarz Wilhelm. 


Telegrumy własne 
wGAZETY RADOMSKIEJ, 


Berlin d. 9 marca. Cesarz Wil- 
helm dziś rano zakończył 
życie. 

Warszawa d. 9 mara (telegr. Agencyi 
Rudolfa Okręla, otrzymany w nocy z 
miątlwnasolotę.) Cesarz Wilhelm 
0 godzinie 8!, skonał. 

Warszawa d. 10 marca (telegr. Ajenu= 
eyi Rudolfa Okręla). Nasiępea tro- 
nu niemiecki jako ee- 


sarz K'ryderyk trzeci wyjeż- 
dzadzi San inemo sio lies 
E 


Skonał po długiem życiu któl pruski 
1 cesarz Niemiec. 

Zgon, jakkolwiek przewidywany, nastą- 
pił niespodziewanie. Zdswsło się, że sędzi- 
wy monarcha przeżyje syna swego następ - 
©g tromu, wyroki boże zrządziły jędaak 
inaczej, gdyż Fryderyk trzęci na krótko 
może, lecz na skronie swoje włoży koronę 


cesarską. 

Zugasło życie, które było jedną z naj- 
bogatszych kart w wiełkió wypadki histo- 
ryi drugiej połowy XIX stulecia. 

Qesarz Wilkolm L. (Fryderyk Karol) 
przyszedł na świat d. 22 marca 1797 
jiko drugi syn Fryderyka Wilhelma III- 
1 królowej Luisy. Zasiadł na trónie po 
bracie swym, bezdzietnym Fryderyku TY 


dnia 2 stycznia w roku 1861, a d. 18 paź | 


dziernika tegoż roku koronował się w Kró- 
Jeweu. 


4 "R 3 ŚNI77 
Po BURAK. 
ODRAZEK 
przez 
Klemensa Junozzy. 


Do twarzy ci z tą siwizną, mój Jó- 
iu... Zresztą, o co się spierać, Nie ożenisz 
się dziś, to. się ożenisz za rok. To nie u- 
chybi pamięci zmarłej. Bardziej uchybia- 
łoby gdybyś żył Bóg wie jak i może wszedł 
s zle drogi, zaniedbał dzieci. Takie jest 
rzynajmoiej moje przekonanie, Mógłby 
Ia zarzncić Zosi, że. jest biedną, ale ty 
biedny nie jesteś i możesz pracować, Pa- 
nienka x zacnej rodziny, s dobremi zasa- 
slami, mogłaby. być dla ciebie bardzo od- 
powiednią towarzyszką życia — natural- 
nie, głybyś ją, poznawszy bliżej, poko- 
hał. 


A PSSE wiezy ssa mówiła 
ii 
— Otłż dla czego choiałam wziąć Zosię 
dlo siebie. Przez jakiś rok lub dłużej nau- 
czyłaby się pożytecznego zatrudnienia, a ta 
umiejętność kobiecie zawsze się przyda. 
Towarzystwo moje nie wyszło by jej na 
Ała aty, óżiu, znalażlbyś posobność do 
Mi jej poznania i zawiązania tej 
nitki serdecznej, któraby was połączyła na 


zawsze. Takie były moje plany... niestety, 
nie udały się. 
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Po zwycięstwie nad. Austryg w r, 1866 
król pruski pozyskał upragnione przewod - 
nietwó w związku Niemiec Północnych. 
Po wojnie francusko- pruskiej, zakoń- 
czonej najświstniejszem zwycięztwem armii 
niemieckiej, Wilhelm przyjął w Wersalu 
godność cesarza Niemiee dnia 18 stycznia 
1871 roko 


Głosy publiczne. 
XIV. 
W obronie niegęgających *) 


Gdybyśmy zapytali gęsi i ore mówić 
mogły, to. napewno dałyby nam taką od- 
powiedź: „Jesteśmy ptakami. wszystkich 
kraiu, położonych w pasie umiarkowanym, 
a zalem nawet, na tyle nie byłyśmy Rzy- 
minukami, oby mieć poczucie wrodzone 
przywiązania do tej krainy, w dziejach 
której miałyśmy zdobyć taką głośną sławę 
i poświęcać się dla niej. Narobiłyśmy 
krzyku przestraszone Gzy czasem nie nas 
pod nóż biorą? a zamknięte, innego ra- 
tunku nie miałyśmy opzócz naszych gar- 
dziołków; podniosłyśmy paniczny krzyk 
i bezwiednie Rzym ócaliły. 

Nie możemy być 2 tego dumne, bośmy 
mawet_nie pojęły doniosłości faktu, przez 
nas dokonanego. 

„Kaski obwinia 183 o że 
i wychwalanie się, dając: przechwalające 

a ostrą ai” krócej Wy, aa 
dzieciom swoim, zaledwie x niemowięctwa 
wyrosłym, każezie się na pamięć uczyć, aby 
te od najmłodszego wieku wdrażały się do 
lekcewsżenia naszego rodu. 

My gęsi tylko. niemi zawsze zostaniemy, 
©ty chowane na swobodzie, czy w kurniku, 
oży też w przysionku świątyni Dysny. 

Osy wy, mądrzy ludzie, zastanowiliście 
się, śby po gazetach o nas rozpisywać się, 

uć atrament, papier 3 marnować czas, 
btóry można ni 006 lepszego użyć, ak ma 
pisanie o naszem gęganiu ? 

— Nie udały się. . — powtórzył pan Jó- 
zed obojętnie na pozór, lecz pani Włady- 
sławie zdawało się, że słowom brala to- 
warzyszyło ciche, burdzo ciche westchnie- 
nie. 


IL. 


Pantie Zofii sprzyjało osobliwsze szczę- 
ście. 

Odrazu przyszedłszy do kantoru, znala- 
zła posadę i to stosunkowo dość korzystną. 
Przyjęła ją też bez wachania i, jak wietny, 
pomimo próśb i. perśwazyi gadadliwej, ale 
bardzo zacne) Pędiekiej, pojechała zaraz, 
ażeby objąć obowiązki. 

Los. rzacił ją na Podlasie, do ludzi, u- 
chodzących ża bardzo zamośnych, prona- 
dzącch dom wystawnie, c nawo wygl. 
dało dość rażąco na tle ogólnej biedy i 
przygnębienia, ć 

Państwo Kramarzewscy niedawno mie- 
szkali w Lipowie. Nabyli majątek ten przed 
pięcioma laty i mieli się zaraz sprowadzić, 
ale odnowienie i wyporządzenie rezyden- 
cji zajęło sporo czasu, « potem przyszły 
chwila burzliwe niebezpieczne, uznali więc, 
że lepiej przepędzić je spokojnie wśród 
marów miejskich, Dopiero gdy burza prze- 
siła, gdy uciszyło się wszystko i powoli do 
normalnego trybu. powracać zaczęło, zje- 
chali do Lipowa z całym dworom, z dzieć- 
mi, kuzynką, licżną służbą | wystawaem 
życiem — elegancyą powozów i strojów 
wprawiali w podziw sgdadów, którym 


Gęgamy, bo na co innego zdobyć się nie 
możemy, ale czy kto, z wiś zwraca uwagę 
ha nasze gęganie? Jednakże wy ludzie, 
piszący o nas, zapomnieliście o jednej, bar- 
dzo ważnej rzeczy, że stado nasze skluda 
Się nietylko z rodzaju żeńskiego, ale są 
i gęstorki między nami i te, Gzy to na wo- 
dzie, czy na lądzie, czy przy bujaniu w po. 
wistrzu nam główny kierunek nadają. My 
idziemy ich śladem i jeśli kiedykolwiek , 
która wyłamie się 0d tego zwyczaju, ostro 
bywa karaną i upokarzaną. j 

Nio miejcież do nas pretensyi, dobrzy | 
ludzie, że za wasz smaczny owies i stata- | 
nie 0 nas dać wam. nic innego nie możemy 
prócz mięsa, pierza, pucha i gęzania, któ- 
re dla was jest nieszkodliwe, a dla nas po 
dobrem najedzeniu stanowi pewną przy- 
jomność. 

Jak się urządzają edredony w swoich 
przepysznym puchem wysłanych gniazd- 
kach, tego nie wiemy, ponieważ. skromne 
opierzenie nasze ni daje nam dostępu w 
te lodows krainy, ale podobno rodzą się 
jeszcze więcej nieńdolne od nas”, 

Tak powiedziałyby gęsi | 

My zaś stałe i niestałe mieszkanki Rado- 
mis, którs zasługajemy na miano kobiet, bo 
starano się nas na łudzi, nie na gysi wycho- 
wywać, zostałyśmy oblane zimuą wodą 
przez pana „Zniechęconego'*; dowiadujemy 
się, że oprócz banalnej rozmowy, pobudza- 
jącej do ziewania, nio a nię w naszych to- 
warzystwach nie znalazł. 

Wszak żadna z nas, nawet najwięcej 
obciążona obowiązkami rodzirnemi i do- 
moweri sprawarni, nie zostawiła na ubo- 
czu ruchu piśmiennictwa ojczystego; czyta- 
my poważniejsze dzieła literatury ojczystej, 
jak również lepsze powieści obyczajowe ihi- 
storyczne, ale zupełnie nie dlatego, ażeby 
się dowiedzieć czy Numa wyszła za Pom- 
plliusza; owszem przeciwnie, w przeczy. 
nej powieści szukamy celu wyższego i szla- 
chetniejszego, charakterów pieknych, epo- 
ki czasu, w jakim autor kreśli swe postacie, 
przeprowadzonej tendencji it, d. 


każdy grosz z nieopisaną trudnością prz 
chodził. Każdy dzień pozostawania pod 
własnym dachem wydawał się jakby dato- 
wanym, 

Dokóła w lasach, które naówczas jedy- 
ną deskę ocalenia” stanowiły, rozlegał się 
łoskot siekier. stare dęby i sosny padały 
pod. toporami spekulantów ; dokoła ooraz 
widzieć było można szeregi. kolonistów- 
niemoów, dążących do, objęcia siedzib a 
beccen kupionych. Dokoła było tęskno i 
smutno — a Lipów wyglądał niby oaza na 
pustyni. 

"Tam jeżeli narzekano, to chyba tylko na 
nudy, jeżeli martwiono się, to z powodu 
zabawy do skatku niedoszłe, jeżeli kłopo- 
tano Się, to tylko z przyczyny obiadu, 
który mógł sią kucharzowi nie udać, 

Bó o ©dżby inngo? Żadon z sąsiadów 
sta rubli wówczas nie mógłby pożyczyć, bo 
nawet żydzi lichwiacze zamknęli swoje ka 
sy — do Lipowa grubsi „kupcy” zjeżdżuli 
się jk na jarmark z propozycyani intere- 
SÓW. różny , z gotowością udzielenia sze- 
rokiego kredytu. 

Pan. Kramarzewski gospodarzem £ 10- 
wodu nie był. Kupił Lipów dla rezydencji, 
dla stanowiska, może dla ambicyi ponie 
kąd, gdyż się o. mandat radcy do Towa- 
raystwa kredytowego ubiegał 

Fistorya dego 
w kilku słowach, 

Qjcisc jego był urzędnikiem, podobno 


pana da się opowiedzieć 


m komorże, przez całe życieskąpił, cszcię- 


Winklora 1 księgarnie pp. Grolmana i Zuckra, 


2 całą sympatyą przyjmujemy poważne 
artykuły „Gazety Radomskiej" i tem chę- 
tniej czytamy, czem więcej znaleść ichmo- 
łemy, a pod tym względem uacza gazeta 
stanęła już na lepszej drodze: 

Pisma perytdyczne nie mogą się także 
uskarżać na. braie prenumeratorów w Ra- 
<domiu, a nawet więcej jestpism poważniej- 
szych, aniżeli pism, poświęconych modom, 
co także dowodzi dojrzałości naszych pań 
w Radomiu. 

Poważniejsze książki dlu dzieci są roz- 
<bwytywane, Odimawiamy niejednokrotnie 
dziecku piękn:j zabawki lub strojnej su- 
kienki, a chętnie nabywamy dob 
starając się tym sposobem 
poważnie Wyehowywać, aby nie wyrosły ma 
motyli lub koników polnych, le na ludzi 
poważnych i pożytecznych apołczeństwu. 

owaźny kierunek w naszym młodocianym 
wieku jest. dla nas przewednią gwiazdą, 
wiodącą nas _po drodze całego życia beż 
owej trawiącej jak gorączka żądzy czczego 
tozgłosu, który wprawdzie naiwnym impo- 
maje, ale na ludziach, co o obowiązkach 
względem społeczeństwa mają. grutowne 
pojęcie i sumiennie je, choć. tylko w ciszy 
pod osłoną domowej strzechy wypełniają, 
robi wrażenie zhukiem tłukącejsię po bru-- 
ku. pustej boczki, przywiązane) do woz, 
pędzonego przeź rącze rumaki. Stuk się 
zozlega, wszystko głuszy — a jaki z tego 
pożytek? 


(o zaś do wygórowanych wymagań p. 
„Zniechęconego” odnośnie do wieczorów 
literackich w Radomiu, o tych i mowy być 
nie może; na to bowiem potrzeba i urty- 
stów i litaratów i ludzi bogatych, popie- 
rających sztuki piękne i li.eraturę. 

Salony literackie nigdy nie wyszły i nie 
wyjdą z mody, w nich zawsze zbierać się 
będą przedstawiciele inteligencyi świata. 
literackiego i artystycznego, ale na to po- 
trzeba miast dużych, 

Ogól nasze inteligencyi przeważnie skłu- 
da się ze średzio zamożnej: biurokracji, 
Jub też ludzi. fuchowych, którym ani czas, 


dźał i zebrał spory kapitalik, tym kiero 
wać chciał na drogę bandlową, gdyż, jak 
wiotdził, jest t0 jedyny spozób dojścia do 

jątku. 

imierć pokrzyżowała te plany. Stary 
Kramarzewski, powróciwszy pewnego wie- 
szoru z resursy, gizie mu karta szła świe- 
tnie, zmarł na anewryzm i spoczął w ro- 
dzinnym grobie na Powązkach, a uzbiera- 
ne przeż niego kapitały w całości przeszły 
ua własność jedynego syna, Leon, 

iłody człowiek stratg ojca opłakał, ale 
że miał się czem pocieszyć, więc łzy mu 
oschły prędko i rozpoczął życie wygodne, 
spokojne, beż trosłi.. Używał. go też, nie 
żałując sobie na. przyjemności wszelkie, 
mieszkał elegancko, jadał wykwintnie, u- 
bierał się u pierwszych krawsów, protegó= 
wał niezmiernie balet, ale trzeba mu od- 
dać tę sprawiedliwość, że czynił wszystko 
u kredką y ręku i chociaż wyczerpywał 
procenta, kapitału jednak ani o. jeden 
grosz nie uszezerbył. 

Nie śpieszył się też z ożenieniem, twier- 
ddząc, że mu Samemu jest bardzo dobrze 
na świecie i że złotą wolność poświęci je- 
dynie tylko dla osaby, któraby łączyła w 
sobie zalety majątkowe z wielką dystynk= 
cyą i arystokratycznem pochodzeniem, 


(D. e, n.) 


+Osy3+ 


„ani: warunki materyalne na takie przy- 
Jemności nie. pozwałają. 

Rozmowa o naszych wspólnych znajo- 
mych jest nam zawsze miłą, gdyż oni 
i ish osobiste interesa najbliżej nas obcho- 
dzą; a krytyka naszych. czynów jest ko- 
nieczną, bo przeż nią nabywamy nauki 
życia i udoskonalamy śię. 

Jeżeli nam wolno sąd syój wydawać 
o ludziach wielkich, dla czegóż zabraniają 
nam sądzić o zaletach lub wadach naszych 

jomych. ? 

rytyka bywa zawsze prawdą, s prawda 
jest tem słońcem ożywczem, 00 wszystko 
odnosi i cżywia, a my znowuż nie jesteśmy 
kretami, by promienie. słoneczna zabijać 
nas miały. 

A zatem i my, zwyczajni śmiertelnicy, 
nie lękumy się tego ożywezego słońca, je- 
eli czyny nasze są dobre. 

Panie. „Zniechęcony zejdź więc z pie- 
destału twych wygórowanych wymagi 
a usłyszysz: uaziemskich nizinach: głosy, 
wprawdzie. nie zawsze Hegłów, Kremerów, 
*Trentowskich, Sponcerówi Milióv, ale rów. 
nież takie, co dła umysłu i serca ludzkie- 
.go zrozumiane być mogą; ujrzyszcały sze- 
reg istot, w którychby nawet Darwin 
 „gęgającem pokoleniem. najmniejszego 
p pa nie zalażł, 


*) Ponieważ kwostya „gęganiać jest już dor 
wadoczała yczezpan I odiówioną wezedaicon. 
nie, zamykamy więo nad ia dyskusyę. 


Wiadomości bieżące. 


Podprokurator sądu okręgowego ra- 
domakiego,. buron Raden, przeniesiony z0- 
stał na takie same stanowisko do sądu okrę- 
gowego warszawskiego. 

„Praw. Wiest" ogłasza rozporządzenia 
o dęworzenia wydziału statystycznego w gu- 
dernisch Król. Polskiego zeentralnem komi. 
tetem w Warszawie. Komitet będzie: poźo- 
stawał w zawiadywaniu minitscrynm spraw 
wawnętrznych, a pod bezpośrednim zarzą- 
dem gonerał-gubernatora warszawskiego. 
Komitet statystyczny będzie nosił nazwą 
warszawskiego.  Preżes i ozłonkowić konii- 
tetu wybierani q x pośród wyższych urzęd- 
ników instytucyi urzędowych, oraz + osób 
prywatnych. 

Dla zbierania danych statystycznych, 
układania takowych itd, będzie mianowany 
w każdym rządzie. gubernialnym w Król. 
Polskiem jeden gpecyalny urzędnik, które- 
go na wniosek guboraatorn mianuje rząd 
gubarnialny, Urzędnik ten będzie zaliczony 
b kaneeleryi gulernatore. 

Projeki etutu wydziału statystycznego 
w gubórniach Królestwa Polskiego złożyć 
do Najwyższej decyzyi i zatwierdzenia a po 
zatwierdzeniu wykonać. 

Wydatek na etat wydziału statystyczna- 
go w ilości 20.000 rocznie odnieść do po- 
zycyi podatku transportowego w gberni- 
jach Król. Polskiego. 

„Praw. Wiest." ogłasza rosporządae- 
nić 'o wwolnieniu policyantów miejskich od 
powoływania do armii, foty i do rezetw 

Komitet przy ministeryum oświaty przy- 
pomita dyrektorom gimnazyów I szkół śred- 
nich, uby przy kompletowaniu bibliotek: 
szkolnych zwraculi pilną uwagę na naby- 
wane do nieh książki, nio dopuszczając tych 
szozogólniej, któro mają wątpliwy kierunek, 

„Śwlet* donosi, iż ministeryum  koniu- 
nikscyi zajęte jest obeenis projektem prze- 
dłużenia. kolei żelaznej brzesko-zhełnskiej 
od Chełma. (gub. łubelskiej) przez Hrubin- 
szów do Tomaszowa, w pobliżu granicy 
sustryackioj. 

„Pet. Wied.'* donoszą, iż wobec zamie- 
rzóego wydania kodeksu. kryminalnego, 
ministoryum sprówiedliwości rozpoczęto - 
kady z odpowiedniemi władzami o wybranie 
miejscowości, gdzioby można było osadzać 
przestępoów. Projoktowsnem. jest  potwo- 
rzyć w tych miejscowościach oddzielne. ko- 
łonie rolnie: 

W przepisach ukoyzuych spodziewanem 
jest rozporządzesie zmiaa i uzupełnień, 


Z miasta 


Wiadomości kościelne. Dziś w koście- 
le parafialnym po nieszporach ołprawione 
będzie nabożeństwo pasyjne, podczas któ- 
rego ks. Karol Sławiński wygłosi słowo 
boże. 


:kodzone, 
ań „Awa ulica. Dla wiadomości intereso- 


P. K. Radkiewicz, reprezentant ia Kió- 
lestwo Polskie Tow. „New York*, gościć 
będzie w mieście naszem przez dni kilka. 

P. Julian Kaliski, pom. adwokata przy- 
sięgłego, wychowaniec uniwersytetu wat= 
szawskiego, osiedlił się od paru dni w mie- 
ście naszem | otwarzył tutaj kancelatyę 
adwokacką. 

Grożne obawy. Olbrzymie śniegi, jakie 
spadły w ciągu długiej 1 ciętkiej zimy te- 
gorocznej, przejmują trwogą paniczną lud- 
ność, zamieszkałą nad Wisłą i nad brze- 
gami innych rzek naszej okolicy. 

Klęska. powodzi jest możliwą, gdyż 0d- 
wilż już nestąpiła — odwilż gwałtowna 
a niespodziewana tak wcześnie. 

Według" opinii inżynieryi zachodzi po- 
ważna obawa o mosty kolei Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej, które przy gwałtowzej po- 
wodzi i zatorach lodowych tmogą być silnie 


wiinych notajomy, że d, 22 b. m. w rządzie 
gubernialnym radomskim odbędzie się li- 
cytarya na budowę ulicy Szerokiej w mie- 
ście Radomiu, jak również i części, doty- 
kającej do niej placu Sobornego. 

Licytacyn -ter-tihewermrs] "rt sumy ra. 
8.939 dók>naną będzie za pośrednictwem 
opierzętowanych dekluracyj 

Warunki licytacyi na budowę wspotmaio- 
nej ulicy przejrzeć można w kantelaryi 
rządu gubernialnego w oddziale dla spraw 
miejskich, 

Dla myśliwych. W miesiącu marcu 
wolno jest polować: na bażanty, dzikie 
kaczki, oraz błotne płictwo z wyjątkiem 
gęsi i czapli. 

Dowóz ryb na targu czwartkowyni był 
bardzo mały — handlarze bowiem, którzy 
w zeszłym tygodniu pojechali zaopatrzyć 
się w świeży towar i najdalej w poniedzia- 
łek spodziewani byli z powrolem — do 
dziś dnia watek zawiei zlych dróg po- 
lap ani wieści 0 sobie udzielić nie zdo- 
fali. 

Po zamieci, Ze wszystkich okolic guber- 
ni. nsszej dochodzą, wiadomości o straszli- 
Wj Bhizy ślietudj jaka szalała w sobotę, 
niedzielę, wtorek 1 środę. 

Ruch pociągów na drodze Twangrodzko- 
Dąbrowskiej na, przestrzeni Radom-D4- 
browa przywrócony został całkowicie do 
piero w piątek wivćzorem, 

Na linii między Sgdziszewem i Miecho- 
weim pracowało setki ludzi, ażeby uprząt- 
mę: zaspy Śniegu, zamarła i zbite * bryły 
lodu. 

Gołoledź. Ofisrą gołoledzi, jaka miasto 
nasze nawiedziła w. ubiegłą Środę, stało 
się kilka osób, z pośród których p. Remi- 
zów, idąc ulicą. Kozienicką, pośliznął się 
tak nieszczęśliwie, że upadłszy ma trotuar, 
poniósł śmierć na miejscu. Kilka osób, 
Śpieszących do domu, porozbijało się silnie 
s parę przez Ślizgawicę środową, złamało 
lub zwiotnęło nogi. 

Żanotować należy, że wieczorem pod- 
czas największej śliegawicy na ulicach by- 
ło zupełnie ciemno, gdyż latarnie zaczęto 
zapalać dopiero o godz. 8-mej wietzorem. 

Dochód z trzech koncertów, wykona- 
nych w mieście nasżóm przaz chór śpiewa- 
ków ruskich pod dyrekcyą p. Sławinńskie- 
go, dosięgnął do 2.000 rs, 

Kometa, dostrzeżona w dniu 18 lutego 
r. b. ż Przylądka Dobrej Nadziei, widoczna 
dla gołego oka, ziajduje się obetnie na 45 
stopniu. na południe od równika. Konieta 
posuwa się bardzo szybko na północ, tak, 
że wkrótce. widzieć ją będziemy w Rado- 
miu. 

Otrzymujemy następujące pimo: 

Szanowny Punis Redaklorze! 

Pozwól Szanowny Panie Redaktorze 
zę pośrednictwem pisma twego zapytać się, 
gie służący lub robotnik dzienny winien 
się udać, aby złożyć pierwszy swój grosz 
zmoszczędzony 

Kaga oszczędności przy magistracie ra- 
domskim przyjmuje obecnie oszęzędności 
tylko mieszkańców Kadomia, Takaż kasu, 
zubożona przy oddziale Banku w Radomiu, 
wymoga zgłaszania się osobistego z dowo- 
dami tożsamości osoby. Jest to droga nie- 
zupełnie zachęcająca do robienia f składa- 
nia ostczędności. Na wypadek zaś potrze- 
by podniesienia złożonej sumy w części lub 
w całości, większe jeszcze będą zapewne 
utrudnienia. 

„Wartość państwa stanowi Zawsze Wat 


Praca 1 oszczędność w większości wy- 
padków wystarczają człowiekowi skromne 
ma dozapewnienia niezależności. Dobrobyt 
tysięcy rodzin zawisł jedynie od sposobu. 
oszczędzania lub marnowania drobnych 
groszy. Jeżeli grosz, zapracowany w pocie 
Gzoln, robotnik oszczędzi lub zmorauje, 
jest to najprostszą miarą jego climtaktetu, 
miarą, o której piszący te słów parę ma 
najgłębsze przekonanie, oparte na stnłych 
stosunkach z ludem wiejskim i drobnymi 
rzemieślnikami miasteczek, 

Zostają % poważaniem | pi żewicz. 

Teatr. Dziś, Tajemnice Warszawy, we 
wtórek znakomita komedya Kazimierza 
Zalewskiego p. t. „Małżeństwo Apfel*— 
Wogóle repertuar sztuk, jakie Tow. dr 
matycżne p. Sarńowskiego w obecnym se- 
żonie wystawia w mieście naszem, oraz. 
starannć ich. wykonywanie powinno zape- 
wnić mu większe, niż dotąd, powodzenie, 
Przecież patryotycznym nawet, obowiąz 
kiem naszym jest popierać scen polską — 
zwłaszcza” ża Towarz. p. $arnowskiego ze 
wszech miar na to zasługuje. 


Z okolicy. 


Z Zawichosta korespondent nasz pisze: 
ima tegoroczna odźnacza się istotnie sta- 
łością i doprawdy duje się we znaki wszyst= 
kim. 

Pod miastem naszóm Wisła stoi już pa- 
rę miesięcy; po zumarzłych falach jej prze- 
wożą duże transporty drzewa z gub. lubel-- 
skiej, co świadczy 0 bogactwie lasów tam 
tejszych,1 zasilających w. opał całe sando- 


miersi 

Dobrobyt, mieszkańców Zawichosta jest 
opłakany. Trudność, wyżywienia rodziny 
i zaspokojenia potrzeb czuć się daje każ- 
demu, « co większa, opłata. podatków staje 
się coraz bardziej niemożliwą. To też wła- 
dza miejscowa w ściąganiu podatków bie- 

ych ma wiele trudności, nie mówiąs już 
0 zaległych, których poważna cyfra figu- 
rujo na liście urzędowej. 

Ludność żydowska wogóle nie cieszy się 
tutaj tak. świetnem, jak dawniej, powo- 
dzeniem — przeważnie jest to proletacyat. 
(o_ się tycze ludności chrześciańskiej, to 
amajduje się ona w porównaniu. z poprze 
dnią W troszkę lepszem położeniu; mie- 
gaczayiie-rolnicy nie dają się jakoś biedzie, 
chóciśż, rzecz przykra wyznać, nie dbają 
*0 oświitą, a chociaż istnieje szkoła, to po- 
syłują do niej swe dzieci niechętnie — 4 je- 
szcze z mniejszą chęcią popierają to jedyne 
w mieście naszem ognisko światła 4 wiedzy. 


Z Końskich korespondent nasż pisze: 
Zna, jakiej” oddawna nie pamiętamy, nie 
przestaje nas prześladować. Mrozy 10-10 
i [6-10 stopniowe, z małymi: wyjątkami, 
trwają bez przerwy. Trzecia 2 kolei zamieć 
śnieżna nawiedziła” miasto nasze i okolice 
wd. 2,3,14b, m. Ruch pociągów został 
wstrzymany. Pociąg towarowy Ni. 207 z0- 
stał zasypany na 64 wiorście: pomiędzy 
Opocznem i Tomaszowem, pasażerski zaś 
Nr. 14 pozostawał na stacyi Opoczno. 

0 komunikacyi szosowej nie ma i mowy. 
Najuciątliwszą jest śnieżyca dla mieszka: 
oów okolicznych miejscowości, zwłaszcza 
dla tych, którzy nagłeni siłą nędzy, po- 
trzebują szukać pomocy w zarobku. Lecz 
jakże się ta dostać do miasta, kiedy drogi 

iteralnie zasypane. Niemało też cierpiemy 

imy z powodu niedestarczenia na targ 
produktów, « tem sumem wysokich cen 
za takowe. 

Złe, spowodowane tak opłakanym sta- 
em dróg, dało by się aa gh ybyśmy 
zechcieli. Potrzeba do tego tylko aofeyci 
chęci naszych zarządów gminnych, które 
mocne są takazuć włościanom udrabiają- 
sym t żw. dnie szaryarkowe rozkopać 
spy, Śtiekne na szosich. Niestety, nas 
dbałością o dobro publiczne może sią po- 
szczycić tylko zarząd gminy „Niokłań. 

iele korzystniejsze zdanie. da się 
ygłośić na rzecz municypalności. naszego 
miasta. Ulice bowiem pod względem obe- 
nego stanu bardzo mało ©0 różnią się od 
ad dróg wiejskich. Wajdźmy na. ul, Poozto- 
wą; przedstawia ona wąztutki, co najmniej 
na półtora łokcia wysoki nasyp, po któ- 
rym mogą się przesunąć tylko jedno sanki, 
gdyż po obu bokach owego nasypu piętrzą 
się śniegowe góry. Przechodzień, najechany 


tość pojedynczych jednostek, z których 
skłąd palsbwacj 282 


4 R= 


prze sankarza w takim. wąwozie, sdlwuje 


| się uciec na one góry, 


Nie pojmujesz czytelniku co to za prz 
jemna sytuncyń kiedy zaiłaszy się w 

jem położenu wdrapujesz się, jak góral 
tatrzański, ua nietatrzański wierzchołek 
góry, Nielepiej dzieje się na innych ulicach 
4. wyjątki tej, która prowadzi do magi. 
strita. I bardzo słusznie — bo i oóż kogo 
może obchodzić stau ulicy Pocztowaj, kie- 
dy ama prowadzi do poczty? O porządku 
w podwórzach dotnów nie wspominam ni- 
wot. Nadmienić wypada, iż wszystko to wy. 
pływa z mylnego fłómaczenia przeź muli- 
cypalność przepisów, dotyczących publi 
«nego porządku, jakoby takowe obowiązu- 
jącymi były tylko w dużych miustach. 
chciejmiy jednakże zważyć, iż przepisy po- 
wyższe zarówno „są. obowiązujące tak 
dużych jako też i w małych miastach. 

Budwicz, 


Z Opatowa korespondent nasz pisze: 

Ż obowiązku kronikarskiego powiuie- 
nem donieść, id okolica nasza wskutek 
zusp śnieżnych,  powstrzymujących bieg 

iągów kolei Dąbrowskiej, pozbawioną 
jest wszelkich wiadomości. Byliśmy litu- 
ralnie deskami zabici od reszty świata — 
bez guzat i listów, 

Powstrzymanie ruchu na kolei Dąbrov- 
skiej (dzięki naturalnie zawiei) zrządziło 
wiele strat, gdyż uniemożliwiło transport 
zboża i produktów rolnych, wysyłanych na 
dostawę terminową, Okolica husza ponio- 
sła stato bolestą z powodu zgonu ś.p. 
Maryi Kobylińskiej, małżonki b. właś 
ha bita, AO letni iz 
nej obywatelki kraju. Boleść tę dotkliwą 
iżal po strucie gajlepsej żony i matki 
współczuje całe sąsiedztwo, które odpro- 
wadzając w talk licznym gronie zwłoki ś.p. 
Maryi Kobylińskiej na miejsce wieczuego 
spoczynku, dało dowód jak wysoko ją ce- 
ilo. 

Zima u nas Bez przerwy (a dziś już wto- 
tek d. 6 marca) dokucza wszystkim, mro- 
ży odśw. Macieja do 16 stopni — wiosny, 
ciepła pragniemy -— a tu boreasz dnie jak 
najęty — może i na przekór Bismarkowi! 

W. Sandomierzu d. 22 lutego na przed- 
mieściu. „krakowskiem Michał Zych i 
Wincenty Kowalski zostali pokąsani przez 
psa wścióktego, Oborych odesłano do War- 
szawy do leoznicy dr. Bujwida. 

We wal Brzesie, w gminie Stromiec, in 
Molol przy ścinaniu drzewa w lesie dwor- 
skim został przez nie. przygnieciony i na 
śmierć zabity. 

Napad. W nócy d. 15 lutego na powta- 
tającego dó domu wieśniaka, Kacpra Mej 
chrzaka, ze wsi Kłueko, gm. Miedzerza w 
pow. koneckim, napadli dwaj rabusie i ode 
brali mu 67 rs. 

Poznani przez Majchrzaka, przyznali się 
do winy. Są to wieśniacy ze wsi Radoska, 
KM Grodzisko, Franciszek i Jan Pion- 
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Uwagi. 1-g0 pochmurno, 2-0 rano pogoda 
40 bursa, dot 6:0 pochukarno, 6-0 śnie, 
fo śnieg, 7-0 śniegi deszcz, 8-0 rano deszc, 
wióczórem o $-ej —2,, R. 9:0 pochmurno. 


Inż. K. M. 


Z kraju. 


W Warszawie. Galerya obruzów, poto- 
stała po ś. p. Kowalskin, przywiozioną bt 
dzie tutaj i sprzedaną, — Wiclki pi 
szwy, wykoniny. przez biuro policyjne, jub 
jest oddany do druku. — Zakłady, typogrs” 
fiezne. Orgelbranda urządzają sztychamiy 
nut. — „Lutniać warstawska wyko: 
wkrdtee parę koncertów w Częstochowie. — 
Podczas Gwiczeń artyleryjskich na polu po- 


wyżkowskiem zdarzył się smutny wypadek, 
Strzelano bombami na metę 1.500 sążni. Ja- 
dna z bomb, zrobiwszy „rieocherć na tym 
dystansie, przebiegła przestrzeń, przenos; 

cą 3 wiorsty, | uderzyła w komin doniu 
lonisty, Walentego Dobrzyńskiego, we wsi 
Jiłociny. Żadnego przecież nieszczęśliwago 
wypadku z Ridźni nie było. — Ż dniem 1 
twietuia upływa termiu dy nadsyłania proc 
nu konkurs. imienia _ prof. dr. Tytusa Oha- 
tabińskiego. 

W Kielcach młyn parowy, wystawiony 
przeź p. Ludwika Stunfw, cieszy słę dążóm 
powodzeniem. — Dochód z dwóch konoc: 
-_ tów Sławiadskiego dosięgnął do 1.400 

W Lublinie odbył się koncert na wpisy 
miezauożnych uczniów gimuazycm miejsc 
wego. — Oddawna projektowane przenie- 
sienie szkoły technicznej kolejowaj z Lubli- 
mn do Chełma nastąpi 2 początkiem nowego 
roku szkolnego 1589. 

W Suchedniowie. Stowarzyszenie spo- 
kyweze w ciągu r. 1887 liczyło T3 czło 
ków z kapitałem rs. 3.462. Ski 
syi posiudał towarów na 
sprzedanych towarach osiągni 
1.075. Akcgonaryuszcotrzynali 12,60, od. 
czystego zysku i 3,550, od sumy zakupio- 
nek przez siobis towarów. 
£4W Sobkowie, Radzanowie, Kidovie, Bej- 
scach, Tepoli i Pezycy, gminach gub. kie- 
Jeekiej, pojawiły się choroby zaraźliwe 
u bydła, 

W Kaliszu rozwój życia towarzyskiego 
w sierach tamtejszego high-lifu udziela się 
oraz szerszemi koła mieszkańców. — W ie- 
atrze miejscowym grano zuakomitą komedyę: 
Asnyka „Bracia Lereho", komadyę Przy- 
bylskiego p. t. „Państwo Wackawie*. — 
Podezi wyborów do Tow. kred. ziem- 
skiego odbędzie się tutaj targ dwudniowy 
a konie i bydło rozpłodowo oraz na narzę- 
dzia rolnicze. 

W Opolu lubelskim z fanduszów, zaj 
sanych przez Szymona Krzeczkowskiegy, 
założoną będzie kasa_pożyczkowa, która 
_ udzielać będzie mieszkańcom kredytu na 
20, roczni 
W Kamieniu, wsi położonej w pow. 
- Miaszowskiim, dziowiotnastoletnia. łoś 
| ka, Marya Słowa, dopuściła się strasziiwej 

abtodai.  Nowonarodzonego syna swego 

| wrzuciła świniom do ehleva, które go żyW- 

-_cem pożarty, Ohydzą matkę oddano w ręce 
sprawiedliwości, 


zysku ra. 


7 nauki literatury i sztuki. 


Prof. Piotr Chmielowski, autor mono- 
gradii © Miokiewiezu, ogłosił niedawno cen- 
ną książką p. t. „Józef Ignacy Kraszewski. 
rys biograliezno-literacki, Dzieło ztako- 
miłego krytyka podaje szczogiłowy opis 
życia. autora „Rachunków: s poglądom na 
wewnętrzny rozwój jego twórezości i oceny 
prue Kroszewskiego pod względem arty- 
stycznym. Książka prof. Chmielowskiego 
jest owocem dwudziestolotniej pracy, w kti- 
rej, jak sum autor zaznacza, więcej go in- 
tórosówał twdrea „Starej Baśni* pod wzglę- 
iłom psychologicznym i społecznym, niż 
statycznym. 

4. 1 Kraszewski. Wizeranki książąt 
1'krótów. polskich z rycinami ks. Pilatego 
i 0ż, Jankowskiego, nakład Gobetliera 
i Wolfa. Wydawnietwo istotnie wspaniałe 
i przynoszące zaszezyt księgami Gebeti- 
nem i Wolfa, która je podjęła. Wizeruuków 
pojawił się jaż żoszyt trzeci. Portroty kri- 
tów polskieli, wykonane przez: Pilatogo 
dług" ryeia i portretów starożytnych i podnń 
kronik, apod każdyn znich rysunek 2 życia 
odpowiedniego króla do tekstu J. I Kraszew- 
skiego, napisanego w sposób umiejętny i 
artystyczny z miłością naszych dziejów. 

Dzieło to znaleść się powinno w każdym, 
domu polskim. z 
Ks, Jan Korytkowski, dok. Św. Teol., 
*_ katonik motrop. guieżnióń., rozpoczął druk 
poważnej książki p. t. „Aroybiskupi guleż- 
nieńścy, prymasowie 1 metzopolici polscy 
od r. 1000 do r. 1821". Dzieło to, którego 
wyszły już dua zeszyty, opracowane na pod- 
stawie źródeł aretiwalnych, wychodzi w 
Poznaniu laakładcui „Kuryer Pozui 
go*. Pierwsze dwa zeszyty obejnują histo- 
-_ ryę arcypiskopata guieżniońskiego i pierw- 

szego arcybiskupa. gnieźnieńskiego, Gade 
deneyuaza, brata św. Wojciecha, 

E. Strassburgier. „Krótki podręcznik do 
zajęć zbotaniki mikroskopowaji, Warszawa 
wydanie zapomogi kasy Mianowskiego. 
Polręsznik ton jest pożyteczny dla tych, 


którzy nie majśc zamiaru zostać botanikami 
z zawodu pragu 
botaniki naukowej je książka ta 
dln początkującego jest cemym podręczni 
kiem w technice mikrogkopow: 
M. Werycho. „Nasi przyjaciele, książ: 
ka przeznaczona dla dzieci od lat 7 do 10. 
Pożyteczną i wielce pouczającą 
Werycho polecamy sordesznie rodz 


zagadawi 


m, 
jako najlepszą w tym rodzaju. Autorka. 
barwnym i dostępnym dla małych dzieci jęz 


zykiem opowiada szereg pówiastek z życia 
ludzi i zwierząt. 

„Upadek Polski". Styczniowy zeszyt 
„Czasopisma ministerstwa oświecenia roz- 
począł drak pracy prof. Korjejewa p. t. 
„Upedek Polski w literaturze historycznej. 

„Pamiętnika fizyograficznego opu- 
ścił: tom siódmy, obszruicjsią ocónę te- 
go pómnikowego wydawnictwa podamy w- 
krótee. 

„Ornamentacya słowiańska i wschodnia 
w zabytkach rękopiśmiernych*. Potorsburg. 
1687. Dzieb.to, napisane po ruska przez p. 
Włodzimierza Śtasowa, obejmujo wiele wil- 
domości o nieznanych dotąd zabytkach ręku- 
piśmiennych polskich, przechowsnych obe- 
anie w bibliotece cesarskiej w Petersburgu. 

„Aureli wiszar”. „„Prawda* w ostatnim 
numerze rozpoczęła druk dramatu znakoni 
tego autora „Niewianychw, yt, „A 
Wiszar, jako drugą pracę 2 oykla 
śmiertelne dusze, 

wkłosyć w ostatnim nuserze zazuacza- 
jęy że sprawa pomnika Horacego polskie- 
gó — M. Sutbiewskiego, jest bliską urze- 
Gzywistnienia. Pomnik. stanie w kościele 
N. M. P. Łaskawej w Warszawie. Nr. 1179 
tej wspaniatej ilustranyi polskiej poświęco- 
ny jest kypotekarynszom i dziejóm ypoś 
teki w Polsce, skreśbnym barwien j wy. 
trawaom. piórem przez A, Niemirowskiego, 
>>. 


Ze świata. 


Ludzkość i grzeczność pruska. (W dobrach na- 
bytych przez pruską komisyę kolonizadyjną add 
silachty poznańskiej. wydalono wszystkich ofi- 
Szli i colad polską Jode s w ydaotych, 
osłowiok sądziwy, który powolał się a 25 let- 
ią służbę w jednym majątku, usłyszał: tnki 
komplement od rząłey praskiogo: Wy poliki, 
powitniście, jak psy na ulicy leżoć i żreć to. 00 


i 
NS 


atm ranog le 


4 gazet raskich. 


O kwestyi stosunków. Rosyi z Polikami 
„Nów. wrem.* pisze co następuje: 

„yTutejsza gazeta polska, „„Kraj*, dot- 
knqyszy tego przedmiotu £ powoda thara- 
Kierystyki stosunku Katkowa do Polaków, 
twierdzi że wybitny rys stosunka tego sta- 
nowią wzajemne podejrzowania i nieufność, 
które w ostatniem 25-leciu warosły do 
olbrzymich wymiarów ; zresztą „niedaleką 
jest chwila, — wnosi gazeta „Kraj” — 
w której podania o vszechnocnej intrydze 
polskiej staną się dla wszystkich unachro- 
nizimem*, 

„Należy tu zauważyć, iż przytaczano w ga- 
zecie przykłady różne podejrzewań „intry- 
gi polskiej w większych i mniejszych, nie- 
pomyślnych dla Rosyi wypadkach zewska- 
zanego okresu głównie. pochodzą z dayno 
minionej przeszłości, w której świeże wspo- 
mnienie o znanych faktach usprawiedliwia- 
ło owe podejrzenia, jeżeli ich nie uzaszd- 
niało, Gazeta wyznaje, że w latach ostat- 
nich i stosunek Katkowa do Polaków od- 
znaczał się większym spokojem ; że Katkow 
mię zgadzał się. już a bismarkowskiem 
dzi, zamącających pokój jski., M 

ai, zamącających pokój europejski... Mo- 
żmaby dodać, ż mimo wiadomych uniesiń, 
wywoływanych przez fakt, znakomity pu- 
biicysta i duwuiej starał się w każdym ra- 
wie bozetronnym zostać względem Polaków, 
ole harmonizowało to z jego niezmienną 
zasadą jedności i całości Rosyi... W naszych 
zaś czasach ważań, jst okoliczność, Ło w 
ostatnich lutach zatarg między Rosyanami 
i Połaksmi utracił widocznie ostrość u- 
przednią; daje się to spostrzęgać nietylko 
W naszej prasie, spokojnie traktującej kwe- 
styę polską, alo tawet w niektórych gol- 
skich wydawnictwach zagranicznych, cho- 


olaż w nich nowa te prądy są jeszoza słibe 
i nieśmiałe — jakby. tlko? były. ustęp 
stwem niezbędnem gwoli w; maganiom cza= 
su. Spodziewać się wprawdzie po tych 


dawaietwach "ośwARACESK "Spólcdócia dla 
„Rosyi — oczywiście nie, możemy; owsżem 
przy sposobności dotąd się powtarzają zwy- 


leż les Polonais* w charakterze lu- , 


łe termina wyrzekań na politykę Rosyi, 
alo to wyraźnie już się sprzykrzyło; głoszą 
rożsąduiejsze organa dziennikarstwa pol- 
skiego, że mają „oczekiwać faktów*, i tłó- 
maczyły, prze n0s świeżo Zaznaczone roż- 
porządzenie o rozszerzetia praw, dla pol- 
skich właścicieli ztemskich, co do dzierżawy 
czynszów skarbowych, jako. przychylne dla 
żywiołów polskich w Mosyi, oraz ze spół- 
$eucicm podawały do wiadomości, że ma- 
jące wkrótce przyjść do skutku otwarcie 
denku włościańskiego. w Królestwie Pol- 
akiem zasadzać się będzie na grancie czy- 
sto sekonowicznyt.. 

„Istnieją nadto oznaki, charakteryzują 
te chwilę spółezesnę w stosunkach naszych 
2 Polukami. Szeczą się znowu pogłoski o 
jakichś emisaryuszach, zwiedzających na 

raj polski; wedlug. jednych wieści, nade- 
szłych do ańs z miejsca, śą to agenci za- 
granicznego, i bodaj czy nie austrysckiego 
pochodzenia; według innych wiadomości 
drukowanych a płynących z Wiednia, wy- 
słańcy, będący w mowie, jeżdżą po kraju 
w odu agitacyi.. nie. powstania, jakby 
można było mniemać, sie właśnie 'utrya- 
Jenia systemu wyczekiwania, jako najlep- 
szego środka do załatwienia — przy spo- 
sobnych okolicznościach — sprawy. pol- 
skiej... Najprawdopodobniej i te i tumte 
pogłoski, zwłuszcza ostatie, są płodom 
wyobraźni, zwyczajnym: w takiego rodzaja 
warunkach ; publicystyka wiedeńska zbyt 
jest zainteresowaną stroną, ażeby można 
było liczyć, choć tiochę, na zawiadomienia 
od niej... Jedna z gazet. polskich, zwykle 
sroga dla Rosyi, odpowiada „mędreowi 
wiedeńskiemu', że Polacy nie dadzą 
sakłonić do pówstunia w żadnym 
runku. 


„Wynika więe: z jednej strony, że przy- 
pominania 0 „intrydzo polskiej” rozlegoją 
się najbardziej w polskiej mianowicie, nię 
za w naszej prasie, a x drugiej, ż% opra- 
cowywanie podstaw do słusznej oceny sto- 
sunków Bosran 2 Polakumi rozpoczyna 
się i w zagranicznych wydawaietwach pól- 
skich. Wzglgdem tych óstatnich i polskiej 
wogóle prasy dużo jeszcze pozostaję do Ży- 
czenia; ta mieufuość i ta. podejrzliwość, o 
jakich „kGraj* nadmieni, przeważnie Y do- 
bie dzisiejszej ujawniają się ze strony Po- 
laków według dawnej tradycyi. 

„Ścisły w szpaltach tamtejszego dzien: 
nikarstwa rozbiór przebrzmiałych trady- 
; rózejtzenie się; szczere w niektórych, 
niegdyś draźliwych, stronach „zajścia 
dzy Rosysnami a Polakami, i pogodzenie 
drażliwości: z majnowszetni” wymaganiami 


CZASU, 2 naszelni interesami — 
wszystko lowałoby zapewne pol 
ską opinię publiczną do pomyślnego zwrotu, 


<tórema odpowiednie wykreślenie „intry- 
gi polskiej: z dziennikarstwa naszego już 
dokonanem zostało. . 

Posiadamy i my też podstawy do „wy- 
askiwania fuctów, chociaż niezupełne w 
tej sferze, w jakiej czekają na nie Pola, 

„Wszak nader jestnożliwom, żei pierw- 
szę kroki do zjednoczenia ogólnosiowiat 


skiego — nie za górami; przygotowanie 
dobrego zwrotu stosunków naszych z Po- 
lukami byłoby jednym z poważnych kro- 
ków do zbliżającego się fuktu'*. 


Zgon Cesarza Wi Ihelma. 


W piątek jeszcze o godz, 2-6j po półu- 
data przynieiono wiadomość do Radomia 
+ Warszawy o śmiarci Cesarza Wilhelma. 

„Wiadomość tę potwierdziły depesze, 
kieotrzymaliśmy tegoż dnia w nocy i wczo- 
rajsze pisma. warszawskie. 

„Według depesz berlińskich , jęk dzwo- 
nów, rozlegających się wczoraj wieczorem 
potlczas, gdy kapłan. udzidlął cesatzówi 
ostatniego namaszczenia, obwieścił już lu- 
dowi stolicy, że kres życia monarchy nid- 
szedł, Pomimo, że ludność przygotowaną 
była pa katastrofę, wrażenie, jakie spra- 
wiły spiżowe echa, było ogromne.  Wzięto 
je śa zwiestowanie zgonu już nastąpionego 
i złąd poszły na wszystkie strony świata 
telegramy o śmierci, które następnie ule- 
gly zaprzeczenia. W mieście. rich tysiącz- 
aych tlumów trwał do późnej nocy. Uspo- 
sobienię publiczności silnie pognębione ; 
opowieść, że w chwili, gdy cesarz położył 
się do łóżka, wicher zerwał z pałacu cho- 
rągiew, podawaną jest z ust do wst, a 


wrażliwość luda snuje stąd przerółno 
wnioski, nawet politycznej natury. Wszel-- 
kie interesa wstrzymane; polityka, finanse, 
handel, wszystko na razie stanęło. Cała 
ludność wylega na ulice i napełnia ko- 
ścióły. 

Cesarz Wilhelm zakończył życie rano 0 
9 godzinie. Wystrzały srmatnie oznajtni-- 
ły ludowi zgon monarchy. Na gmachach 
publicznych powiewają czarne chorągwie. 
Dzwony wzyweją na modlitw do koś 

w. 
Przed godziną 8-mą rano cesńrz w po- 
stawie półleżącej, _ półstedzącej usnął s 
kojnie i we śnie nastąpiła śmierć. Najbli- 
żej umierającego monarchy stał ks. Wil-- 
helm. Na pogrzeb cesarza Wilhelma udaje 
się do Berlina cesarz Franciszek Józef i 
areyksiąże Rudolf 

% Petersburga telegrafują: Wobec ogól- 
niego szstunku, jakim tu otaczają imię ce- 
sarzą Wilhelma, wiadomości z  Berlk 
sprawiły głębokie wrażenie. Wszystkie 
sprawy polityczne zeszły na dalszy plan. 
Dzienniki wyrażają poważne obawy 0d 
sze ukształtowanie się sytuacyi politycznej. 


Następcy. 


Fryderyk Wilhelm (Mikołaj-Karol), 
bezpośredni następca cesarskiego tronu 
niemieckiego i królewski go tronu pruskie- 
go, urodził się dnia 18 października 1831 
róku, a od 25 stycznia 1858 roku pośl 
biony jest księżniczce Wiktoryi (Adela 
<lie, Maryi Ludwice) córce królowej Anglii 
i księcia Alberta, urodzonej 21 listopada 
1840 roku, 


Książe Wilhelm, najstarszy syn powyż- 
szego, „książe pruski”, a obecny następca 


Obwołanie konającego prawie Frydery- 
ka Wilhelma cesarzem komplikuje stosun- 
Ki. W myśl jednak obowiązującej konsty- 
tuyi jemu tylko należy sig następstwo 
tro. Jego wóla tylko rozporządzać może. 
o tem, któ wobec ciężkiej choroby jego 
mia być regentem. Zapewniają, jak do- 
nosi telegram, że ks. Kryderyk Wilhelm 
po objęcia tromt powoła na cesarzową re- 
gentkę małżonkę swoją a ks. Wilhelmowi 
powieży cząściowe zastępstwo. 

= 


Wiadomości polityczne. 


Wzęczenie notyfikacyi ruskiej itureckiej 
0 nielegslność panowania księcia kobur- 
skiego nastąpiło już w Sofi; jaki ono je- 
drak wywrze skutek niedaleka przyszłość 
okaże. 

Notyfikaeya zaś, wręczona Porcie przez 
ambasadora Nelidova w sprawie bułgar- 
skiej, według depesz brzmi jak następuje, 

„Przewidziane w traktacie berlińskim 
zezwolenie mocarstw, potrzebne do 
twierdzenia księcia Ferdynanda Kobur- 
skiego, jako księcia bułgarskiego, nie na- 
stąpiło. Obecność jego na czele lennego 
księztwa jest zatem nielegalną i niezgod- 
nąż owym traktatem. Rząd cesersko- 
ruski uprasza skutkiem tego Portę, ażeby 
0 tem urzędownie uprzedziła rząd bułgac- 
ski i notyfikacyę tę podała do wiadomości 
mocarstw'*. 

„ Jonrnal de St Petersbourg* powiada, 
iż skoro, W. Porta ogłosiła rządy księcia 
koburskiego za zielegalue, postąpiła nie 
tylko zgodnie z należnem jej prawom, lecz 
spełniła swój obowiązek. W ten sposób W. 
Porta stanęła. na gruncie prawa, wypły= 
wającego z traktatów, i móżna się spodzie- 
wać, iż niebawem objawią się Togiczne 
skutki jej oświadczenia. Po wyjeżdzie ks. 
koburskiego, sprawa stanie sig pilniejszą, 
ponieważ wypadnie dać księstwu trwałą 
i legalną organizacyę, lecz nie niebez- 
pieczniejszą, jak utrzymują gazety, ponie- 
waż. powrót do legalności i prawa między- 
narodowego, opartego na traktatach, nie 
może mieć takiego charakteru. 

W Wiednia ogłoszenie przez Portę nie- 
legalności księcia koburskiego wywiera 
głębokie wrażenie na publiczność i p 
tutejszą, Dzienniki piszą, iż Austrya naj- 


zupełniej nie jest zainteresowaną w tem, 
aby książę kobarski pozostawał w Sofii 
Większa część gazet przemawia w tonie 
pokojowym i wyraża życzenie, aby mocar- 
stwa, które podpisywały traktat berliński, 
działały ręka w rękę, gdyż inaczej rezul- 
tat ogłoszenia nielegalności rządów księcia 
koburskiego będzie wątpliwym. Wśród lu- 
dności — dodają gazety — krążą pogłoski, 
iż książę koburski: opuścił już Bułgaryę. 
W kola:h dyplomatycznych żaś obiegają 
wiadomości z Rzyma, iż gabinety sustry- 
acki i włoski obiecały wziąć udział w dal 
szych układach dyplomatycznych co do 
nodtrzymania kieranka pokojowego. Po- 
dobno toczą się jaś rokowania poto, 
Przeważna liczba dzienników angiel 


skich wypowiada zdanie, że notyfikacya 
nielegalności skłoni księcia. koburskiego 
do rychłego wyjszdu z Bułgaryi, sądzą 
wszakże, iż po usunięciu księcia kwestya 
bułgarska zarysuje „się w formie więcej 
pilnej i niebezpiecznej. 


Kiursa telegraficzne 
» gieldy warszawski 


| Żacdama x kocem giełdy 
| Za aksa ródoterninowe | 
|| ma Berlin 2a100.mr. . | 


Za papiery prócenin 
Listy Lilewid. Kr. Pol. 
HRosyj. Poż. Wachod 
Listy Żast, Ziomakie ser. V. . 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


Wełna. Warszawa d. 9 marca (korespondeni 
apocyalny „Gaz, Radu) P. Mendelsbusg z To- 
Mmaszowś zakupił w tych. dniach 50 coż. wełny 

alskiej średniej po 91 tal. Zakontrukowano 
os. woły donikialnaj po 64 bl W Opato- 
wie zakontraktowano kilkaset oetn. wełny do 
rej wienkiej po 100 — 10 tal, Interes ożywio- 
y, ruch lepszy i ceny bardzo mocne. 


Dział przemysłowo handlowy. 


mysłu żeli 
dotyczą 
iczegól 


E 
) pr 
dowez 


5a 
żądanie potrzebnych objaśnień i wniosków so 
*tó kkmentyi. dotyczących tej gałęzi przemysłu. 

awierciet« obrzyinało 
nia fata'obro- 
zs Pomocą omisyi obligacyi „na. sumę 
„rabli. 


Gzytamy w. „Potenbur- 
, ża komisya! ppecyalnn 
kia opracowali pro: 
rzemysła środkowych gu- 
konkarandyi "Króle 


aanita od 


Ministeryum Anansów przychylito się do proś- 
ky Rem kupieckiek, kupa prosiły o pozwolanio 
wywozu okowity do Prus przez ta komory, 
przez które dotąd nie można jej było wywozić. 
Zjazd młynarzy w Moskwie przyjął następu- 
A ACE 
niosek konisyi w kwostyi taryf przewo- 
zowysh przedstawić do docybyi miniyca d 
państwa; starać się o ulopszeni wod 
pawia ogó a szerognij 
morszańskiego i wyszniowołockiego i 
wyjednać pożwolenie dla komitetów gieldowychi 
ołaia o wzaęśaia 1880 +. miejstowych o- 
ręgowych zjazdów młynarzy; wyjednad zwo- 
łanie drugiego wszechrosyjakiega zjazdu ły: 
narzy w Moskwie na 1 stycznia 1800-x.: tarać 


Redaktor i wydawca Dr Rewoliński. 


się o utworzenie oddzielnego ministeryum rol- 
nictwa i kandła ;: starać się o zaprowudzonie 
bezpośrednich zagranicznych komunikacyi £ 
portów bałtyckich na wzór Odesny, 


4 


Przyjmuję do szycia: bieliznę 
wdkiaż wali 1 szycie łoketowe. Uli- 
ca Wysoka, dom W-go Okoniewskiego. 

B. Kuńska. 


Br. Edmund Drewnowski 
zimieszkał w Radomiu, róg ulic. Zgodnoj 
1 Labelskie-Górki, dom  Filichowskiego. 
Lezy tporoby woogirzne, dziecięce | Ko- 

jece 


Julian Kaliski, pon. adyokuta 
przysięgłego, otworzył kancelaryę w Ra- 
domiu przy ulicy Lubelskiej w domu W go 
Dutowa, 


Pu zodziny podupodłago oauęzyciia w Re. 
dakcyi_naszej słożyli: PL B... W... Surderobę 
zmęską i damską parę butów, dra bochenki 
shleba, '/, funta herbaty i cukier; PII W.ka- 

i groch. Przedmioty powyżcze redakoyń 
ie rzeczonej natychmiast doręczyła za 
waniem, 


Lekcyi deklamacyj | 


ipoprawnej wymowy udzieła w domach | 
opadach a sównież ta pomyśch Ale: | 
sander_ Łaski, artysta dramaty 
czy, b nezeń szkoły dramatycznej wit 
szawskiej. Łaskawe oferty: uprasza ż0- 
stawiać w cakierni W:go Woźniekiogo przy 
ulicy: Warszawskiej. 


Do sprzedania 
Łipowiee, młyn murowany o czterech 
kamieniach, dom murowany i inne budyn- 
ki w dobrym stanie, przytem 61 morgów 
grunta, oddzielna księga bipoteczna, w po- 

wiecie sandomierskim. 
Wiadomość u W-go rejenta Kulczyckiego 
lub u właściciela w Sulisławicach. 
Masło śmietankewe ze Pdzy- 
chowa. od dnia dzisiejszego sprzedawanem 
będzie w sklepie W-go Wojciechowskiego 
przy ulicy Lubelskiej. 


BLINY 


codziennie świeże 


w Restauracyi 
„Hotelu Rzymskiego”. 


IPokój kavalerski ze stołem i usługą 
w każdym czasie za rs. 25 miesięcznie do 
wynajęcia. Wiadomość w Redakc; 


W domu W-go Wróblewskiego (Hotel 
Rzymski) są do sprzedania Ma gle 
w. dobrym stanie. Bliższa wiadomość w 
miejsca. 


_KARETA. 


mało używana, trzyosobowa, do 
sprzedania. — Widzieć można w fabryce 
Ślusarskiej W-go Pruszaka 


| W Zakładzie Ogrodniczym || 
Graczeńskiego 
przy ul. Sipacerowej w Radomiu 


są do sprzedania nasiona ogrodowe, 
warzywne, kwiatowe i drzewka 0wo- 
cowe, od.powiedne do naszego klimatu 
oraz kwiaty oranżoryjne, wszonówe i 
flance różne zastosowano do pory roku 


PODSTAWKI 
pod fortepian, | 
EKONOMKI 
do świeć 


brązowe i nikli 
praktyczu 


Abażury na lampy i świece 
polom mugazyn 


Adama Cybulskiego. 


i 


bardzo 


aa, od wielu lat obeznygą 
m, poszukuje miejsca, 


Chłopiec od 13 — 15, Ist umieją. 
cy czytać i pisuć po polsku i rusku, potr 
bny do obsługi Redakcyi i do roznoszenją 

„Gazety Radomskiej”. Wiadomość w [ę 
dakcyi. 


LOKALE 


Sklep wprost ulicy Długiej w 
Gym śnie lub od dego lipa Dwa 
pokoje obszerne w ofcynie.-— Bwą 
pokoje i kuchnia w oficynie. — Bliższ 
wiadomość. i warunki w magazynie Duto- 
wa przy ulicy Lubelskiej. 


Sprzedaż i kupno. 


Weronowo ma do sprzedsnia by 
ki, krowy i jałowice ruy żi. 
ławskiej. 

Rysak. wałach, goiady, lat 4— Dy 
wałachy guiade, dwa walachy szpakowate, 
wieku ód 3— 7 lat do sprzedania w Gra” 
bowie pod Warką. 


Drzewka owocowe i 
sprzedania w dobrach Sucha, poczta 
Białobrzegi. 

JEST DO SPRZEDANIA 

w Radzanowie 
10 wiorst od Białobrzeg i tyleż od Przy- 
tyka, nasienie Saradelli, koniczyn 
ezetwóna, szporek olbrzymi i wyka szara 
po rs. 4 korzec wagi, 140 funtów. 


Próbki obejrzeć można w Redakcyi „ 
zety Radomski 


SKŁAD Pó 


sprzedaje 100 arkuszy papieru i 
100 selle tileków wizytowych za kop. 


kim wybor 


Handlowe, rojestra gosj 


papierosy, portfoile, toki biurowe, 


lusterka, 


, bory! ma tualety, 
nader niekiek 27077057 Pa iaalaky, 


Perfamerja i kosmetyki 


MAGAZYN 


Ś RAKOWSKISGO 


Perfumerya krajowa, ruska i zagraniczna, oraz galanierya w wiel 


odarskie, kwjtaryusze i wszelkiego rodzaju 

druki. Wyroby słeórzani, portmonetki, Mocęsdrki, wór Kieszonkowe, port- 
sł oraz prz, 

i, baty, szpieraty, parasole, spinki, grzebienie 

*AWAZO w wielkim wyborze, po cenach 


Farby olejne w tubach i do akwarel, przybory do rysunków i malowania. 


APIERU 


<uTanrery= 


50 kopert z literami za kop. 60 
. 60, które drukuje napoczekaniu. 


bory do pot 


ży, 
ej szczątki, broszki, wa- 


Bóg Lubelski 


ej i Warsz 


awskiej 


Największa 


Wezystk inne maszyny do 
wie bo 


„Aoasosowo Iienzypoń 


zm 


która wszystkie dotychczasowe Systemy przewyższa, 
wa bowiem 0 304), więcej roboty jak Każda inna maszyna do 


szycia tu na miejscu pod nażwą $i 
wiem Oryginalne Śingera maszyny 


TIE SINGER MANUFACTURING CÓWP. W NOWY YORKU 


i najsłynniejsza na świecie fabryka maszyn do 


poleca swą nowo putentowuną 


Improved Singera Maszynę 


z czółenkiem pierścieniowem 


robią 


JINGERA 5 


| nabyć. 

G. NEDRDEEB, Adda. ul. Lubelska Nr. 109. 
STWIE POLSKIEM: | 

WE, „AB. SML SE" ŻEM ZEM: „Bi 


tak prędko 
jęcej nici, jak 


„Sprzedawane, sątylko wyrobami naśl ydzi- 
0 szycia można tylko w moich hkispach A prawa 


redm. 176 Rynek 216 


szycia 


obrót 


relegramy własne „Gazety 
Radomskiej: 


Sandomierz d. 11 marca. Niedziela. Od 
czyariku w nocy odwilż gwałtowna — 
śniegi topnieją szybko, Wisła. przybiera. 
Wezoraj ciepło, stopni? — śniegi prawie 
jaż znikły. Poziom wody 55 setnych saże- 
Jia. Puszezonie lodów możliwe niebawem. 
Nietezpieczeństo groźne. 

Sandomierz d 12 marca, Poniedziałek, 
Dziś o godzidie drugiej w nocy lody że 
straszliwym hukiem pękły, Wisła puściła 
przy a: sażenia, Dziś rano 

jom dosii bo 2,13 sażenia. 
A Tut, K, M. 
Sandomierz 4. 12 maroa. Poniedziałek 
1 m, 13 popołudniu, Powódź ogróm- 
dorównywa powodzi 1813 roku, rzeki 
mniejsze wezbrane, przestrzenie olbrzymie 
- pozalewane,  komunikacye poprzerywane. 

Ogrom klęski teudno na razie ocżnić. 
W górze rzeki utworzył się pewnie za- 
| t6r, gdyż woda na Wiśle raptem spadła 

1a 184 sażenia. Szczegóły otrzymane ra- 
telegrafuję. Mikulzński. 

Sandomierz i. 12 marca. Poniedziałek 
; ue 2 po polana Baa ska. aadjć 

-_rzył się w Mściowie. Dar, Szczętnii 
ma e, *. Mikuliński. 

—_ Zawichost d. 12 marca. Poniedziałek. 
- Dziś nad ranem przy poziomie wód 0.85 

sażenia lód na Wiślezaczął pękaći łamać się. 

0 godzińie 9-ej Wisła znów stanęła, wodu 

raptownie opada, co jest znakiem, że w gó- 

rz$ rzeki musiał utworzyć się zator, 
| fwangród dnia 12 marc. Poniedzialek. 
Wisła jeszcze stoi, z roztopów śnieżnych 
i gwułtownego deszezu na powierzchni lo- 
du woda na 6 stóp. Przybór gwałtowny. 

Mieszkańcy wsi: Nagórnik, Klasztornej 
Woli, Młynkowa i siedmiu innych wynoszą 
się na wzgórze. Wojsko wynosi się na 
wzgórza lasów rządowych Bąkowieckich. 

Wojsko | służba remontu kolejowego 
czuwają nad, Wisłą, wszystko w pogotowiu. 
Klęska możliwa. 

Iwangród d. 12 marca. Dziś nadeszła 
lu depesza, że Wisła pod Sandomierzem 
puściła. Mieszkańcy nadbrzeżni w straszli- 
wej trwodze 0 „mienie swe i życie, 
mróz i śnieg, 

Kozienice id. 12 marca. Mieszkańcy Po- 
wiśla w trwodze. Wisła przybiera gwałto- 
wnie, śniegi spłyngły % pól ze szczętem, 

swiększając obawy, Puszczenie lodów sj 
Jziewone lada dzień. Dolina maciejowicka 


najbardziej „zagrożona— Przedsięwzięto 
wszystko, ażeby zmniejszyć klęskę. Rąk 
nie opuszęzamy, lecz przejęci jesteśmy pa- 


POWÓDZ. |* 


niezną trwogą. Dziś mtóż — Śniegi spadły 
12 marca , oniedziałek, 


obficie. 
- lwanf (d0- 
dragiego korespondenta). Wisła 
jeszcze nie puściła, niziny z powodu roż- 
topów pozalewane. Mieszkańcy z płaczem 
i trwogą uciekają ze swych siedzib, zabie- 
rając z sobą inwentarz AW, i to co się da. 
„mendant fortecy bez przerwy śledzi 
i buda stan Wisły, dozoria drogowy p. 
Owadziński również. Wojsko, artylerya i 
remont. kolejowy są już na pogotowiu. W 
razie gwałtownego wylewa Wisły, jeżeli 
pierwsze zaradcze środki nie usuną 
niebezpieczeństwa i groble nie dosyć 
 fundamentalnie zbudowane z kamieni, 
drzewa i żwiru silny zator: zniesie, to na 
pewno i most może, jeżeli nie runie, to w 
każdym razie będzie i 


Powódż. 


W sobotę przy jedenastu stopniach cie- 
pła w ciągu kilku godzin cała masa ru- 


Dróg N. 16 


Poniedziałek 29 Lutego (12 Marca) 1888 r. 


<homeso śniegu zanieiła się w rwącz po- 
i. 


Radom jest w tem szczęśliwem w da- 
nym razie położeniu, iż nie może. % powi 
du wylewów być rarużonym na żadne nie- 
szczęścia, a mimo to kątały miejskie w 
niższych cżęściach miasta, jak dlica Walo- 
wa, Spacerowa iinue obok nich leżące, 
były zapełnione wodą, która. przelewałi 
się do piwnic. Tyły possesyj pp Zabiełe- 
go, Karszów, « nawet Ozarty-Dwót fot- 
nale zalane, _ę słazy ogród zanieił sę 
w wyspę. | Przy tej ności wielu po- 
znało, że i nasza. „Mleczna burzliwą być 
potrańi 

Lody na Mlecznej puściły o godzini 
po południu. W sobotę wody zalały p 
strzeń na pół wiorsty. 

We środę o godzinie 9 rano nsstąpi 
uroczyste poświęcenie Cerkwi Sobornej cza: 
sowaj, urządzonej w sali aktowej w gint- 
nazjum męzkiin. 

Na dobroczynność. We środę d. 14 b 
w sali resursy” obywatelskiej odbędzie się 
przedstawienie teatralne w języku ruskiin. 


2 


Dochód ż przedstawienia tego przezn 
©wna ua cel dobroczynny. 


We środgjd, 14. jako w rocanicg wstą- 
ROSA (sanko= Królewski) 
Mości Najjaśniejszego Aleksandra III. Ale- 
ksandrowicza w cerkwi sobornej i kościo- 
łach innych wyzasń odprawione będzie 
uroczyste nabożeństwo. 


Z okolicy. 


Z powodu gwałtownych roztopów -1- 
sakodzenia nasypów kolejowych, ruch po- 
ciągów na drodze Iwangrodzku-Dąbrov- 
skiej w tej chwili jeszcze przerwany uzę- 
śdiowo od Bzina do Miechowa. 

Około Zagnańska, Sędziszowa woda 
rzaciła się gwałtownie na relsy, 

Nida wylała 

Pod Miechowemfokoło tunelu wodu pod 
myła nasyp i.przeszła pod nim. 

Poi Ostrowcam most tymczasowy z po- 
wodu. wylewu Kamiennej i Częstocianki 
zagrożony. 5 

W pobliżu mostu szosowego utworzył 
się zetor. Komienia wylała szeroko ; nie- 
bezpieczeństwo grożne. 

Zarząd drogi Iwangrodzko - Dąbrow- 
skiej wsządzie niesie ponoc serdeczną ża- 
grożonej ludności, .co notujemy 2 sze:erem 
uznaniem. 

Dziś naczelnik zarządu p. Paszkiewicz 
omieżdża na linię celem zbadania stanu 


togi. 

W. Mniszku (powiat, radomski) most, 
zbudowany ma wysokości kilku łokci nad 
awykłą powierzchnię wody, zaledwio jest 
widoczny, a młynarz z rodziuą wśród nocy 
musiał opuścić swe mieszkanie,  Komuni- 
kacya kolejowa w wielu miejscach, jak za 
Jastrzębiem, na całej linii z Ostrowca do 
Bzina, pod. Miechowem, bądź przerwana, 
bądż niebezpieczna, a co się msi dziać 
w innych stronach naszego kraju?! 

Zewsząd nadchodzą najsmutniejsze wia- 
domości. Lekarze zmuszeni wyjeżdżać do 
chorych na prowinoyę, forqialnie wydoby- 
wani byli z wody, bo drogi pokryte zaspa- 
mi śnieżnemi stanowiły pułapki, w któ- 
rych co krok_ można było i konie potopić, 
isamema co najmniej zdrowiem przypła- 
cić. Starzy ludzie niepumięcają podobne- 
PA puszczenia śniegu i lodów. 

Pod Jedlińskiem Radomka wylała, most 
zupelnie zeryany. . Pud Białobrzegumi lo- 
dy_ na Pilicy ruszyły — most uszkodzony, 

W chwili gdy to piszemy (poniedziałek) 
śnieg i 5 stopni mrozu. Co za zmiana 
temperatury! w każdym razie lepiej, bo 
niezasilne potoki wodą 2 pól. spływającą 
zmniejsza swoją niszczącą siłę,  Puszezać 
się boczną drogą nieradzimy nikojmu nie - 
obeznanemu dokładnie nietylko z miejsco- 


wością, ale z tem wszystkiem co obetna 
zima zrobiła. 

Niektóre zarządy gminne, postarały się 
o to uby drogi po wsiach lub w wąwo- 
zach były. poprzekopywane, inne weale 
to nieddały. Proszę naprzykład przejechać 
do Malczowa przeź Prendocinek. 

Zaspy na wysokość pięiu do sześciu 
łokci nó gościeńcu, i formalnie przedostać 
się nie można. Objechać miejsce niebez- 
pieczne bardzo trudno, albo wprost niemo- 
liwe. A przecież śnieg był tuk wielki i lo 
tny że kilkanastu ludzi przez parę godzin 
mogliby zapełnie przywrócić komumkację. 
Widzieliśmy to w wielu miejscach, i obec- 
nie jaki taki przejazd jast możliwy. 

W tej chwili trudno będzie coś zrobić, 
Bo i woda ró przemieniły zaspy eb 
tę massę, którą tylko cieple morcowe słoń- 
©e może roztopić. Oby nam jak najprędzej 
zająśnisło! 

Pod. Wośnikami furmaa wraz z końmi 
i wożem ugeząznąwszy w roztopuch wśród 
drogi, załedwie zdołał ujść z życiem, 20- 
stawiając konie ofiarą. X 

Z Przytyka donoszą o strasznych szkó- 
duch zrządzonych przez rzekę Radomkę, 
tamy i groble poprzerywane, młyny oko- 
Jiczte znaczno ponioslj szkody, drogi unie- 
możliwione — roztopy ogromne. 

Z Żarnowa. Wszelka komunikacya 


ż okolicą wskutek roztopów i popsutych 
dróg przerwana — pola nasze przedsta- 
wiają się jak szyba lustrzana, a rolnicy się 
trapią, iż chyba. za miesiąc (będą mogli 
wziąść się do orki, przez co zbiory byłyby 
znacznie opóźnione 


Zgon cesarza Wilhelma. 


Przed zgonem cesarza gdy Biśmark stał 
przy” jego łożu. ten sądząc” zapewne że tó 
ks. Wilhelm rzekł: „wzglętem Najjaśniej- 
szego Monarchy Rosyi powinienes być 
szczerze żjeźliwy, 0 nam tylko na dobre 
Wyjść może. 

Następnie, kładąc rękę na ramieniu pó- 
chylonego Bismurka, powiedział:  „lo- 
brześ to żrobił* 

Qesarz , polecił (jakoby: wystawić zwłoki 
w kaplicy zamkowej, pochować zać w ma- 
wzoleum w Charlottenburgu. 

„Neue -froie Presse* wita wstąpienie na 
na tron księcia Fryderyka Wilhelma, któ- 
tego wielkie. cnotj czynią go godnymi na- 
Stępcą swego poprzednika, Niestety, przy- 
chedzi on _ znpóźno do władzy. Podobnej 
tragedy, jak ta, która się rozgrywa obe- 
Gnie, nie nótują dzieje Świata. Niech Bóg. 
broni, aby to było przepowiednią tragodyi 
dla narodu _nismieckiego. Inne dzienniki 
pomieszczają artykuły: życzliwe: dla Nie- 
„miec i nowego cesarza. 

Bismark w parlamencie po zgonie Cesa- 
rza wypowiedział następujące słowa: 

Qssarz_ Wilholm dziś 0 godz. 8-ej rano 
zakończył życie, Wskutek tego wypudku 


(korona pruska, « z nią godność cesarza 


Niemiec, przeszła na Fryderyka II-go, 
który jutro „powróci do stolicy. Nustępnie 
kanclerz dodał ze łkaniem, źe cesarz ulgę 
w ciężkich chwilach znajdował w zaufiniu 
jakie dynastya niemiecka posiada u innych 
narodów, oraz w przywróceniu i ukonsoli- 
dowaniu narodowości. Do grobu poniósł 
2 sobą i tę pociechę, 2a reprezentacya na- 
rodu jest jednomyślną wobec obrony cało- 
Ści i przyszłości państwa. Oby poczucie na- 
rodowe i wierność obowiązkom, któremi 
odznaczał się, zmarły cesarz, przeszła na 
wszystkich! Prozydujący izby, wypowiada- 
Jąc imieniem. parlamenta żal nad ciosem, 
jaki dotknął Niemey, kończy prośbą do 
Boga o opiekę dla chorego ssarz Fryde- 
yk, 


Na pogrzeb ceśarza Wilhelma udają się 
Wielcy książęta Włodzimierz i Michal 


zety Radomskiej. 


Wojska praskie złożyły już. przysięgę 
ma wierność nowemu cesarzowi. Od wczo- 
raj hasło załogi berlińskiej brzmi; „Niech 
żyje cesarz Fryderyk trzeci'*. 


W ostatnich chwilach życia zgasły ce- | 


sarż wyrażał zdanie, iż wojny £ Rosją nie 
będzie, 

Stan zdrowia cesarza Fryderyki jest 
dobry. 

Zdrowie 
wstrząśnięte. "YĄ 

Zwłoki cesarza Wilhelma, zgodnie z jego 
wolą i poleceniem cestrza Iryderyka, po- 
chowane zostaną w uniformie pułku gwar 


oesirzowej Augusty silnie 


di. 
| Gas: Fryderyk stanie dziś. ż rodziną 
w Obarlothońburgu, 

Na pogrzeb cesarza Wilhelma jrzybędą ; 
król belgijski, hrabia Fiandry 2 synem 
Arcyksiąże Rudolf i wszyscy książęta i 
krótówie. niemiedcy. 

Cesarz Fryderyk zawieszka na teraz 
w ky Proklan opa 0 obję- 
cu jw ukaże się dopiero jvgrze- 
bie osżarza Wildelna, 5: 

W Izbie daputowanych w Wiedniu pre- 
zydent Smolka przemówił w te słowa (po- 

owie podnieśli się z miejsc). Mam do 
zakomunikowania izbie wstrząsującą do 
głębi wiidomość. Dziś, o godzinie B-ej i 
pół rano, cesarz niemiecki, król pruski, 
życie zakończył, Żałobna ta wieść, która 
rozlega się w tej chwili w granicach przy- 
jaznego uam, sprzymierzonego sąsiednie- 
$ę pedstwa zajdzie i obrębie Austo- 

Vęgier oddźwięk. W sposób niezutarty 
staje przed natni obećnie postać zguśłego 
monarchy, takim; jakim się on przedsta- 
wiał w ostatoim ważnym okresie. czasu, z 
każdym rokiejm wyraziściej. Była to postać. 
wiernegosprzymierzeńca, któregośmy przy- 
wykli widywać jako corocznego gościa na- 
szej pięknej ojczyzny, idącugo ręka w rę- 
tę 2 cesarzem Austro-Wggier, Był on 
żywem, świetnem wnieleniem" serdecznych 
stosunków między dwoma państwami i za- 
razóm najlepszym opiekunem związku po- 
kojowego, jakiego nas;e czasy widziały. 

„Deutsche Zeituny* podnosi wysokie po- 
lityeme znaczetie mowy poluka Smolki, 
który, jako prezydent rady państwa, zło- 
żył rówy dowód, że umie trainie oceniać 
wielkie prądy polityki puństwowej. 

„„Nowoje wremia” powiada : Zgon ceza- 
rza Wilhelura należy do najdonioślejszych 
wypadków drugiej, połowy XIX-go vieku. 
Łącząc się ze smutkiom Niemiec nad utra- 
tą monurchy, którego sława współzawod- 
niczy zę sławą Fryderyka W., zapytać się 
wszdlako należy, czy znany wpływ cesarto- 
wej Wiktoryi (żony nowego Cesarza) na 
swojego małżonka nie vddziała we właś- 
diwy sposób na wszechwładzę, jakiej uży- 
wał dotąd ks. Bismark? 


Ciężkie zimy. 


Narzekania na ciężką i długą zimę te- 
goroczną są bezwątpienia uzasadnione, 
gdyż istotnie dokucza bez wyjątku wszyst 
kim, a dla biednych jest prawdziwą klęską; 
nie można jej jednak porównać ze srogiemi 
zimamni, o jakich wspomina historya, a po 
wynalezieniu termometrów notaty ieteoro- 
logiczne. 

W r..2u6 np. po Narodzeniu Ohrystusa 
w Rzymie śnieg padał przez 40 dni z rzę- 
du. W r. 299 po Nar. Obr. zamurzło mo- 
rze Ożatne, a w r. 359 cieśnina Konstan- 
tynopolitańiska, zwana: wówczas Bosforem 
Trackim. W r. 462 Dunaj pokrył się talk 
grubym lodem, iż armia wę 
szła po nim ze wszys 


e pokryte było. lodem przez dni 20. 
V r. (08 mróz zniszczył prawie wszystkie 
winnice we Francyi j 

R. 703-6i wyróżnił się nadzwyczaj su- 
rot zimą Kronikarze opowiadają, iż 
1ód, pokrywający morze Czarne, mial do 


30 łokci. grubości. W r. 829 zima posu= 
nęła się jeszcze więcej ni południe, wkro 
czyła do Afryki, z wielką siłą srożyła się 
w Egipcie i wielką część Nilu pokryła 
lodem. 

W r. 860 śniegi i mrozy trwały przez 
całe pół roku, przyczem zamarzło morze 
Adryatyckie, W r. 974 cały Bosfor pr: 
bywsno pieszo, a we Francji wiele tysięcy 
ludzi zginęło od wielkich śniegów, głodu i 
mrozu, Ta sama klęska powtórzyła się we 
Prancyi i w r, 124, 

W r. 1305 morze Północne zamarzło na 
trzy mile od brzegów. W r. 1364 rzeka 
Rodzn_ pokryła się lodem grubości na 4 
metry i prawie wszystkie drzewa owocowe 
wymarzły. W r. 1323 morze Śródziemne 
pokryło się krą. 

W r. 1408 w Paryżu srożyły się stra- 
Szne zamiecie śnieżne, W r. 1420 znowu 
tysiące ludzi ginęło. we Francyi, a wilki 
Sadaly zmuranięe trupy u drzwi domów. 

w. 1454. srożyły się. we Prancyi mrozy 
jeszcze w m. kwiatniu. W r. 1458 arinia 
40-sto tysięczną obozowała na Dunaju. 

W wieku XVII r. 1605 wynaleziony 
„„zogtał termomete i od tego czasu z większą 
ścisłością można było oznaczać siłę mrozu. 

W r, 1666 w Paryżu termomete wska- 
zywał temperaturę 22% stopni niżej zera. 
W r. 1769 zima w Europie byłą tak ostra, 
iż kanał La Manche i morze Śródziemne 
zamurzły, a w Paryżu mrozy dochodziły 
do 24 stopni. W r. 1788 zawieje śnieżne 
jopowały we Frakcyi przes 69 dni, a Se- 

wana pokryta była lodem przez 2 mie- 
siące. W r, 1788 kanał La Manole znowu 
pokrywa się lodem. 

Następnie przytraliły się batdzo ostro 
zimy w latach 1795, 1830, 1840 i 1846, 
(Wr. 1858 prawie wszystkie rzeki w 
Kurupie zamarzły. 


1888. 


Pod tytulem „Dziwactwa 1388 róku* 
(jedno x pism petersburskich podaje między 
innemi dość dowcipne uwagi: 

„Rók T86B jest rokiem bardo okrą- 
głym;, w nim cyfra „ośmi* powtarza się 
trzy razy. Cyfra 8 składa się z dwóch kó- 
łek, a więc w oyirzo, tenże rok oznaczającej, 
wogile będzie sześć kółek. Tak okrągłego 
roku nie było. jeszcze, z wyjątkiem roku 
888, ule to już tak dawno, że tego nasze 
praprubabki nawet nie pamiętają, Jeśli 
przeprowadzić linię przez środek jedynki, 
to linia ta przejdzie i przez środek każdej 
syfry 8, co utworzy tal zwierzchu jak i za 
śpodu liczbę 1.000 — jakby granicg dwóch 
tysiącołeci. Do drugiego tysiącolecia naszej 
sry, od dni narodzenia Sb Jezusa Ohry- 
stusu pozostaje lit 12 — liczba równa licz- 
bie apostołów. Od roku 1887 do 2.000 zo- 
Saya 18 w. djablski un. 

jekna pogoda, podług, wyrachowania, 
trwać będzie dłużej od ktdbreyian tych 


dni. Lato ciągnąć się będzie 92 dnii 14 | 


godzin, wiosna 92 dni, jesień zaś i zima 
po 89 dni, 

Nawet budżet na r. 1888 zawiera. się 
w trzech cyfrach okrągłych, a mianowicie 
w 888 milionach rubli przychodu i takiej 
że sumie rozchodu... 

Nowy rok obiecuje naródom radość i u- 
roczyste obchody, wymianę bogactw i idej, 
W, ciągu r. |888 ma się odbyćsześć wystaw 
międzynarodowych: w Barcelonie, Melbut- 
nie, Glasgowie, Brukseli, (pokojowe współ. 
zawodnictwa przemysłu) w Monachium i 
Wiedniu — sztuk pięknych. Oprócz tęgo 
w Genui ma być międzynarodowa wystawa 
kwiatów, na której najwyższa nagroda do- 
sięga 60 tysięcy franków, Bolonia przygo- 
tovuje się na obchód 800-ej rocznicy ist- 
nieniń swego uniwersytetu: w_ połączeniu 
4 tym ostatnim obchodem ma się odbyć 
międzynarodowa wystawa muzyki. 

Ale pośród tych uroczystości kwiatów 
i muzyki nie można odpędzić myśli, że rok 
1889 jest stuletnią rocznicą twórcy naj- 
świeższego pesymiamu, Artura Szopenhau- 
tra, i że w tymże roku astronomowie. 
oczekują ukazania się dwóch komet... 

Nowy rok jest rokiem _jubileuszów, Za- 
czął się on w Kuropie od jubileuszu papi 


łu, a zakończy na jubileiszu panowańiń 
ces, Francisz 


Pomoc 
dla ułodzieży szkolnej. 


Na korzyść niezamożnych uczniów glm- 
nazyum męzkiego w Radomiu, w drugiem 
półroczu, bieżącego roku szkolnego wpły- 
uęły do dyspozycyi rudy pedagogicznej te- 

0Ż gimnazyum następujące, sumy ; 

1) 0d podpułkownika p. Piotrowskiego, 
dochód z wieczoru u rządzonego, przez ko- 
mitet_resursy radomskiej w dniu 28 aty- 
cznia rs, 207 kop. 65. 

2 Od mieszkańca wsi. Witowice, pow. 
sandomierskiego, za pośrednictwem p. Mo- 
szczyńskiego, ts, 60. 

Razem więc ra 267 kop. 6, którą t» 
sumę rada pedagogiczna gimnazyum męz- 
kiego rozdzieliła pomiędzy następujących 
niezamożnych uczniów powyższego gimnu- 
zyum, jako zapomogę ua opłatę wpisu 
szkolnego za drugie półrocze r. b. a mia- 
nowicie: 

Ż klasy. wstępnej Stan. Wilkoszowskie- 
mu rs, 12, 

7 klasy I-ej Feliks. Rożańskiema ra 15, 
Jaowi: Wykajewskięcza. 9. 15, Piotrowi 
Zącharowowi rs. 15, Wład. Żbożkowi rs,20. 

Z klasy II-ej Stan. Piątkowskiemu rs. 15, 
Ludw, Kesalerowi rs. 15, Tytusowi Susz- 
czykiewiczowi rs 15. 

Z klasy III-ej Piotrowi Gybisowowi rs, 
16, Stef. Kpyszyńskiemu rs. 20, Autonie 
mu Ozechoyskiemu rs, 10. 

Z klasy IV-ej fMichałówi Kani rs 10 
Flor. Króczewskiemu rs. 15, Ksdw. Prau-- 
zowi rs. 10, Wine. Ruszkowskiemu rs. 15. 

Z klasy V-ej Paw. Terpiłowskiemu rs. 
10.kop 65. 

Z klasy Vl-ej Adam. Koldzie rs, 20 
1 Ignacemu Kuckiemu rs. 20. 

Ozyli że z dochodu powyższego otrzy 
nało na opłatę wpisów 18 uczniów gim- 
nazyum miejscowego. G. k. 


Kronika rolnicza, 


Wzdęcie u bydła. Nie jest jugzeze z pe 
wnością znany u nas środek niezawodny u 
rozpowszechniony już za granicą na wać 
cie u bydła, tak często. pojawiające Sip, 
wymagające szybkiego i energicznego le- 
ozenia, zwłaszcza, gdy torba żołądkowa 
raptownie napełnia się gazami. Najozgściej 
ratowano bydło za pomocą rury gardłowej 
lub troakuru, lecz od czasu użycia nu 
wzdęcie czystej Tinktury colchicum, uwa- 
żają troakar za zbyteczny. Tinktura col- 
chicum jest mocną trucizną, zatem obcho- 
dzić się z nią pay ostrożnie. Na sztukę 
daje się: pełną łyżeczkę od kawy, dwuty- 
godniowemu zaś cielęciu i starej owcy 4— 
$ kropel; rozczynionej w 10 częściach wo- 
dy. Zazwyczaj jednorazowe zadanie lekar- 
stwa wystarcza, jednakowoż gdyby pole- 
Qszeniej nie nastąpiło, co rzudko się zdź 
rza, w takim razie po upływie 15—30 mi- 
nut można powtórzyć drugą porcyę, 
Szkody, zrządzane drzewom owocowym 
Przeż mioży. Bardzo dobty środek podaje 
„Tygodnik Bomologicanyć* przeciw popę- 
kanion i ranom, spowodowanym mrozami. 
Poniższy śródek od wielu lat uży 
jes 2 większam powodzeniem ni: wszakie 
inne, „albowiem zarówno. wytrzymuje _go- 
rąco i zimno, zasklepia dobrze rany i nie 
szkodzi zdrowym częściom drzewa. Bierze 
się Po. płynnej, '/; kilo zwyczaj- 
vego kopalu, jaki się gały ni. do lierori- 
nia, przegotowuje razem krótko i gdy masą 
ostygnie, smaruje rany. Po, ostygnięcia 
musa staje się tak gęstą, że ją ledwie pę- 
dzlem można rozamarować, 
Sposób ten. trwałością i praktycznością 
zaleca się przed innemi. 


7 nauki literatury i sztuki 


„Pszezolnietwo* Zbiór wiadomościoży- 
ciu i prowadzeniu pezozół, zastosowane do 
potrzeb pszezelarzy, przez Kazimierza Le- 
wiekiego, opuściło pracę w drugiem wydaniu. 


"Wartość praktyczia dziełka tego jest nie- 
zaprzeczotąy napisane ono zostało przez wy- 
trawnego znawcę i spocyalistę, który dla 
rozwoja pszezelnietwa w kraju położył ute< 
spożyto zasługi. Książkę p. Lowiskiego po- 
leeamy gorąco pęzzelarzom, jako niozbęd- 
ny diś nich” podręcznik. 


Ze świata. 


iełza granicą. Drugi soszyt rocz 
techuit dor historiąchea Gonalachań 


artykuł pod tytułem „J. J. Rousstau'e Botrach- 
śwagon ibex dio polni gie, 
Lablanie dano w Do raz pi 


wszy komedyę Michała Bałuskiego „Grube ry. 
by*w przekładzie Józ. Dobewon: „Ii 
„adapast "Taghlute"" zamieszcza w_odeinku 

okład powieści J. I. Kraszewskiego, „Któl 
"Bondsrywna. 


Wiadomości dla rolników. 


Dia handlu zboiowsgo należy uważać 
m rzecz istotnie doniosłego znaczenia 0- 
twarcie komunikacyi bezpośredniej w zwiąż- 
ku moskiewsko-warszawskim, dzięki czemu 
zboże z kolei moskiewsko-brzeskiej i linij, 
po za nią leżących, może być „kartowane* 
bozpośrednio na staeyi kolei nadwiślańskiej, 
respechue do (idniska. Koszta przewożu 
aboża, według tej nowej taryfy, sę żuseznie 
niższe, Tak np. z Zalinki. (pierwsza 'stacya 
2a Brześciem) do Pragi torespolskiej wy- 
niosą 26 rs. 41 kop. od eałogo wagonu, za- 
wierającego 610 pudów czyli 11.000 kilogr. 
Następnie z Warszawy traneilo do Iłowa 
12 rs. 51 kop. od wagonu, s przytem opłaty 
dodatkowe za wyładowanie Baa e i 
adanie wyniosą 4 re. 60 kop. Dotychczas 
komunikacyi z kolają terespolską i nadwi- 
śleńską nie było, a przoto kupcy, wysyłający 
aboże, płacili ża przeckspedyowanie wagonu 
abożw z Pragi terespolskiej na Pragę nad- 
wiślańską 3 rs. 60 kop. za przewór i 62 kop. 
2a zdśoie, a uudto opłaty przewozowe du 
przestrzeni kolei terespolskiej i nadwiślań- 
skiej, obliczyne według taryf miejscowych, 
były smacznie wyższe od. teraźniejszych. 
Nowa taryfa obowiążuje od d. 13-go stycz- 
nia, ogłoszoną zań została d, 7-go b. m. 

Śpółki ubezpieczeń rolnyeh. Według 
dzienników - petorsburskich,  ministeryum 
dóbe państwa opracowuje projekt ustawy 
normalnej dla spółek ubezpieczenia płodów 
rolniczych, orgawizowanych na. zasadach 
wzajemności. 


Rozmaitości. 


Za rogatkami. 

— Kumo, gdzie wasz syq się obraca? 
ZPOWENERAA 
jeg 7) 101 JA wiam, al powidzta mi glżńe 
jes 

— A toć i 
ma mĄgć A glam, 40 w marynacie, 00 40 

= Fi kumo, kumot municliśtę chyba za bar: 
gzoj w kieliiek zaglądać, «0 takie bajdy. ple. 

— Pieniędzy nie dostaniesz, ule będziesz 
potaj dóbrą owikejąj Gzy) wice, 26, stę 


tomu wiedzieć! co mi po 
swojego Rach- 
1-16 mojego 


r-to a Wikakójy ia panele 
pieniądze. 

gkęga 

= mi powiedlrieć, dol 
O 
dzenia, 

-- Burdzo dobrze, siadaj, 


Rady i wskazówki. 


Likier pod na „Marasquino" wyrabia się 
kd wode zęba sę 
4 części czyli fanty, wody kwiatu pomarnńdzo- 


uszczenia dodaj spirytu: swą 
Poego 1 doda Pyka 0, dobrą osy 
Środek na 


przediyko "tym nioproezony alan, śodek 
Bi da po 
proszek x powszechnie znaago oleanago * 
tliny zawierającej pierwiastki trujące, W tym 
celi naloży lie ołenadra wywanyłe wocyczcł 
na proszak. pomięszać go z suchymi piaskiem 
i rsypać w jamy, 2 których myszy wychodza, 
Myszy, nie iogąt znieść silnego zapadła tag 


prosżku, opuszczają Ło miejsca 1 zwykle już 
w nie nit powracają. ; 

Kwiatom buśietów możtu udać najrozmańeszo 
barwy w następojący epokób. Na_10 gi 
biorę się 2 gramy salmiuka., Mieszanki, ty 
skrapia_ się za: pomocą pędzolka kwiaty, 
wlewa się jej nieco do wody, w której bukiet 
la wiróce. przybierą ne, alroźni 
kolory ; jak np, ośorwono stają nię iebieskiemi 
lub złelononai td. Na kady prawie. kwiat od. 
dzieywa ke tostnór w odniemy sposób. 

oronki dolikatno pierze się najlepiej, bez 
ODŁAM. 4 Bensyśić. W tjałkdh nilew. 
się benzyny. w jakie naczynie, maczu: koronki 
i wyciska lekko nż brud puści. Gdy. wyschną 
prasuje się je. 

Masa do naprawiania kopyt końskich. Często 
wydarea się, że koniom kopyta rozpękają, twa 
są się szozóliny i konie stają nię niezdolne do 


a. Zgrabiy kowal, korzystając z zastępu 
A galera Ay Ryt ij 


riapiaa, 
Faai 
drot 


oban”, 
skazała. przy rsbibrze awój sklad I sposób u. 
tycia, ji pociąga się 
iwo gęstym rozczynem ekstraktu kampisżu, 
4 po przeschnięcia rozczynem ockana źoliżo 
wego. Kto potrzebuje większych ilości octan 
kolnzowogo, to, moło, sobie go taniój przyrzą- 
dzić. przes zmięszanio siatkam żelizowogo 
ockaiiem nocdowym, rozpuszczonych 

w wodzi 


Wiadomości polityczne. 


Kwtstyg pokoja i wojny. „uskoje die- 
ło* omawia w tel sposób: 

„Ktoś musi ustąpić, Lets Austrya ustąpić 
nie może. Zagrozi jej wyraźne astraszne nie- 
bezpieczeństwo, jeżeli będzie w Buigaryi 
książę od, Rosyi i za Rosy, a wraz z księ- 
ciem i wojsk. Natenczas, luda zawikłanie 
jakie, powstanie cały półwysep Bałkański 
przeciw Austryi, i wszyscy jej właśni. sło- 
wianie | Austrya runie. Ustąpić nie może 
równieź i Rosya Domaga się ona tego 
„edynie”, eo za należne jej uznała cala 
Europa. Lecz Austrya wie doskonale, co 
ztąd wyniknie.  Austrya ża jakąbądź ceny 
potrzebuje, użeby Furopa te prawa Rosy 
przelała na Austryę, t. ).: „na rzecz spra- 
Wy niemieckiej i katolickiej. Z drugiej 
strony Rosya nietylko dla swego wszech- 
światowego powołania, ale i dla państwo- 
wego bezpieczeństwa, potrzebuje utrwalić 
prawa swoje, mieć Bułgaryę za sobą, po- 
trzebuje stać tam na twardym gruncie. 
Jak tu rozstrzygnąć tę, wistocie nie do 
rozstrzygnięcia, kwestyg? Czasy pokoty, 
Abuogióyi i uległości Rosyi oczywiście mi-- 
uęły. 

„iłosya” jest wolną i mocną; z jakiegoż 
by powodu miała na zguby własną popie- 
rać Europg środkowy? 

„Rosya nie piastuje planów zaborczych, 
ale któż winien, że idea słowinóska rośnie, 
że Austrya miota się w agonii, Niemcy zaś 
szaleją 

Półurzędony „Nemzet” zamiegzcza ar- 
tykuł, wykazujący, że w obecnym stanie 
zawilkłań międzynarodowych jedynie mo- 
żliwą jest jestoze droga konferencyi, którą 
nócarstwa traktatowe teraz: prawdopodo- 
tnie przyjmą. 

Korespondcncye z Bułgaryi donoszą, że 

całej granicy w Tru, Filipowcach i 
Klistno panuje agitacya | czeciw Kobur- 
czykowi. Duchowieństwo przyjęło postawę 
Naględem niozo nieprzyjazną. Ksiądz w 
Teu ogłosił w kościele, iż ani kościół, sni 
mieszkańcy nie są winni. posłuszeństwa 
rądowi, gdyż rząd jest nielegalny. Chcia 
mo aresztować księdza alo ludność bronila 
go i ułatwiła ucieczkę do Serbii, 


Przy zamknięciu niniejszego numeru 
otrzymujemy następującą wiadomość: 

Dochodzi nas wiadomość bolesna, że 
dwaj bracia Olszewscy, obywatele ziemscy 
2 Kiwatki, jadąc z pogrzebu brata swego, 
zgiugli bez wieści. (Jest obawa, że za 
i szlachetni ziemianie utonęli w drodze.) 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


„Koemoaewo Lemmypowo, —v. Pazow,, 29 Wowpazu 1868 r. W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomiu 


